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KOMISARIAT POLICJI W JABŁONNIE
Od 8 stycznia 2014 roku funkcjonariusze z Komisariatu Policji w Jabłonnie mają nową siedzibę. Budowa obiektu, który dostoso-

wany jest do wymogów przyjętego programu standaryzacji Policji, kosztowała ponad 4 miliony złotych.
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STOŁECZNI POLICJANCI PODSUMOWALI 2013 ROK 
 Miniony rok był okresem wytężonej pracy poszczególnych pionów, szczególnie dla prewencji z uwagi na dużą liczbę zabezpiecza-
nych imprez masowych, manifestacji i zgromadzeń. Funkcjonariusze garnizonu stołecznego interweniowali średnio co 31 sekund. 

W 2013 r. odnotowano ponad 3 tys. przestępstw mniej niż w roku 2012.
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Szanowni Policjanci i Pracownicy Policji
Zarówno w dzień powszedni, jak 

i w święto są na posterunku. Nieza-
leżnie od pory dnia czy aury pilnują 
wejść do komendy. Wcześniej zadanie 
to należało do policjantów wydziału 
prewencji. Od kilku miesięcy to poli-
cjanci WOPD dbają o bezpieczeństwo 
obiektu. O ich pracy przeczytamy  
w bieżącym numerze w artykule 
„Chronią w dzień i w nocy”. 

Z inicjatywy Pełnomocnika KSP ds. 
Ochrony Praw Człowieka w komendzie 
stołecznej Policji odbyły się warsztaty  
edukacji międzykulturowej. Wiedza z tego zakresu niezwykle 
ważna dla policjantów ma nie tylko podwyższać ich kompe-
tencje, ale i uwrażliwić na kwestie związane z cudzoziemcami. 
Relację z warsztatów dedykujemy przede wszystkim osobom, 
które nie mogły uczestniczyć w prowadzonych modułach.

Na łamach Stołecznego Magazynu Policyjnego kontynu-
ujemy też rozpoczęty w styczniu cykl „Komenda”. Tym razem 
czytelnicy poznają komendę powiatową w Pruszkowie. O wy-
zwaniach, jakie stoją przed jednostką, rozmawiam z komen-
dantem powiatowym, a o osobach „pozytywnie zakręconych” 
z tego powiatu dowiemy się z wywiadów przeprowadzonych 
przez redaktorów SMP. Specjalne podziękowania za pomoc 
przy zbieraniu materiałów do tego cyklu składam podkom. 
Dorocie Nowak, oficerowi prasowemu pruszkowskiej komen-
dy.

Zachęcam wszystkich do lektury Stołecznego Magazynu 
Policyjnego. Czekamy na Państwa uwagi i komentarze oraz 
propozycje tematów, którymi na łamach miesięcznika powin-
niśmy się zająć.

Redaktor Naczelny
kom. Anna Kędzierzawska
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W grudniu ubiegłego roku z inicjatywy Pełnomocnika Komendanta Stołecznego Policji ds. Ochrony Praw 
Człowieka podinsp. Marcina Szyndlera odbyły się warsztaty komunikacji międzykulturowej. Wzięło w nich 
udział około 80 policjantów, m.in. z Wydziału Ochrony Placówek Dyplomatycznych, Wydziału Ruchu Dro-
gowego, ze Śródmieścia, Piaseczna i Komisariatu Policji Portu Lotniczego. Założeniem projektu realizowa-
nego przez pracowników Fundacji „Ocalenie” jest podwyższenie kompetencji i wrażliwości międzykulturo-
wej funkcjonariuszy mających w swojej pracy kontakt z cudzoziemcami oraz zapobieganie ich dyskryminacji 
w Polsce.

komunikacji 
międzykulturowej  
dla policjantów

WARSZTATY 

/ KOM. ANNA KĘDZIERZAWSKA /

Z
ajęcia odbywały się w 4 terminach. Każdy cykl skła-
dał się z trzech modułów poświęconych komunikacji 
międzykulturowej, zagadnieniom prawnym dot. cu-

dzoziemców oraz społeczności Kaukazu i wspólnoty islamskiej.
Podczas pierwszego modułu kilkudziesięciu uczestników 

warsztatów podzielono na dwie grupy. Jedna wcieliła się rolę 
gospodarzy, druga w rolę turystów. Obie grupy miały realizo-
wać ustalone wcześniej założenia. W zajęciach tych ważne było, 
aby pobudzić empatię uczestników, uświadomić sytuację i stan 
emocjonalny cudzoziemców, a także umożliwić uczestnikom po-
znanie poszczególnych kultur, tradycji i zwyczajów społeczności 
migranckich, z którymi mogą się spotkać.

Podsumowując ten moduł zwrócono uwagę na czynniki 
utrudniające komunikację międzykulturową. Należą do nich:
•	 bariery językowe,
•	 etnocentryzm (zakładane podobieństwo),
•	 różny styl komunikacji werbalnej,
•	 błędne interpretowanie sygnałów niewerbalnych,
•	 stereotypy i uprzedzenia,
•	 skłonność do formułowania sądów wartościujących.

Prowadząca zaprezentowała też przykłady podziałów kultur 
ze względu na: strukturę społeczną, relacje społeczne, role spo-
łeczne, styl komunikacji, różnice w komunikacji niewerbalnej 
czy podejście do czasu. Zwróciła rózwnież uwagę na czynniki 
pomagające w komunikacji międzykulturowej, tj.:
•	 czas,
•	 uważność – świadomość własnych nawyków, oczekiwań, 

kontrola stereotypów i uprzedzeń, obserwowanie, a nie oce-
nianie, 

•	 regulacje emocjonalne, 
•	 adekwatna wiedza kulturowa,
•	 zindywidualizowane podejście.

Podczas modułu prawnego poruszono z kolei kwestie doty-
czące m.in.: odpowiedzialności karnej i dyscyplinarnej funkcjo-
nariuszy publicznych (omówiono artykuły 132 ustawy o Policji, 

art. 194, 196, 216, 217a, 228-231, 246 i 247 kk), poniżającego 
traktowania, szkód czy też unikania sytuacji konfliktowych.

Uczestnicy warsztatów mieli też możliwość w ramach trze-
ciego modułu zapoznać się z problematyką społeczności kau-
kaskiej oraz zagadnieniami poświęconymi islamowi i kulturze 
arabskiej.

W trakcie trwania zajęć poznali tło kulturowe społeczności 
czeczeńskiej zamieszkującej Kaukaz Północny, obejmujące ich 
historię, tradycję, kodeks etyczny oraz współczesną sytuację 
republik kaukaskich. Zaprezentowano zróżnicowanie etniczne, 
religijne i społeczne regionu Kaukazu Północnego i Południo-
wego. Przedstawiono rolę kobiet w społeczności czeczeńskiej, 
gruzińskiej i azerskiej oraz zaprezentowano podejmowane przez 
nie próby przeniesienia tradycji kaukaskich na grunt europejski.

Podczas zajęć zaprezentowano także podstawowe cechy cha-
rakterystyczne dla wspólnoty muzułmańskiej zamieszkującej 
świat arabski. Uczestnicy zapoznali się z podstawowymi zasada-
mi islamu. Omówiono różnice kulturowe między społeczeń-
stwem europejskim a przybyszami z terytorium krajów muzuł-
mańskich. Poruszono też aspekt bycia muzułmaninem - migrantem 
w obcym dla siebie środowisku kulturowym. 

wykorzystano materiały Fundacji „Ocalenie”

Pełna wersja artykułu dostępna na stronach Stołecznego Maga-
zynu Policyjnego w internecie i intranecie.

art. 14 pkt. 3 Ustawy o Policji

Policjanci w toku wykonywania czynności służbowych 
mają obowiązek respektowania godności ludzkiej  

oraz przestrzegania i ochrony praw człowieka.
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Pewnie zauważyliście, że na korytarzach w Waszych jed-
nostkach pojawiły się nowe kosze na śmieci. Wszystko 
po to, żeby powoli przygotować Was do wielkiej zmiany 

w segregowaniu odpadów, która ogarnie cały garnizon sto-
łeczny już od 1 lutego 2014 r. W Komendzie Stołecznej Policji  
i w pozostałych jednostkach pojawi się łącznie około 500 ko-
szy na śmieci. Będą rozlokowane w różnych częściach Waszych 
jednostek. Nie trudno będzie je przeoczyć, bo są dość spore  
i kolorowe.

Zadbajmy o środowisko razem i zacznijmy od miejsc, w któ-
rych funkcjonujemy na co dzień. 

Trwa procedura przetargowa na wywóz śmieci. Organizują ją 
władze miejskie. Czas pokaże, która z firm wygra przetarg,  
a póki co, szkło do szkła, plastik do plastiku itd. 

T urniej, mimo sportowej atmosfery, miał bardzo burzliwy 
przebieg, a losy ostatecznego układu czołówki ważyły się 
do ostatniej partii. Po emocjonujących rozgrywkach, na 

dystansie siedmiu rund (przy tempie po 25 minut na partię dla 
zawodnika) aż czterech graczy zgromadziło po 5 pkt i o układzie 
lokat decydowało wartościowanie pomocnicze.

Szachowym Mistrzem KSP 2013 został asp. sztab. Krzysz-
tof Celmer - policjant Wydziału dw. z PG KRP I, wicemistrzem  
- asp. Dariusz Cyra - dzielnicowy KRP II, zaś trzecie miejsce 
przypadło w udziale najstarszemu uczestnikowi turnieju - eme-
rytowi Karolowi Kozińskiemu.

W klasyfikacji drużynowej najlepsi okazali się szachiści  
z jednostki na Mokotowie, drugie miejsce zajęli policjanci ze 
Śródmieścia, a trzecie – stołeczni kryminalni. 

Szachiści reprezentujący KSP w latach 2012 i 2013 zdobyli 
tytuł najlepszej drużyny szachowej w klasyfikacji drużyn poli-
cyjnych podczas rozgrywek Szachowych Mistrzostw Polski 
Służb Mundurowych, które co roku w kwietniu organizowane są 
na terenie gminy Głuchołazy, woj. opolskie.

Czekamy na kolejne sukcesy stołecznych szachistów! 

Opracowano na podstawie materiałów organizatora

Akcja segregacja

Ustawa o segregacji odpadów po-
woli dociera wszędzie. W końcu 

dotarła i do Komendy Stołecz-
nej Policji. Na razie obowią-

zuje nas tzw. system pomostowy 
odbioru odpadów komunalnych.

VII Szachowy Turniej o Puchar Komendanta Sto-
łecznego Policji już za nami. W rozgrywkach wzięło 
udział 16 szachistów reprezentujących 6 jednostek  
z KSP, w tym dwóch emerytów. Szachowym Mistrzem 
KSP 2013 został asp. sztab. Krzysztof Celmer - po-
licjant Wydziału dw. z PG KRP I. Następna edycja 
turnieju zaplanowana jest na początek czerwca.

S Z A CH
MAT/ KARINA POHOSKA /

Koordynatora ds. komunikacji społecznej 
w Komendzie Stołecznej Policji  

- kom. Andrzeja Kropiwca

3 PYTANIA DO... 

Komendant Stołeczny Policji wyzna-
czył Cię na stanowisko koordynatora. 
Co należy do Twoich obowiązków?
Zadaniem Koordynatora jest organizo-
wanie czynności zmierzających do do-
skonalenia komunikacji wewnętrznej  
i zewnętrznej, a w szczególności:
•	 analizowanie funkcjonującego syste-

mu przepływu informacji oraz wdraża-
nie nowoczesnych narzędzi z zakresu 
komunikacji,

•	 monitorowanie realizowanych zadań 
z zakresu komunikacji wewnętrznej  
i zewnętrznej,

•	 opracowywanie propozycji rozwiązań 
w celu zapewnienia właściwej wymia-
ny informacji pomiędzy komórkami  
i jednostkami organizacyjnymi na te-
renie działania Komendanta Stołecz-
nego Policji.

Kto będzie wchodzić w skład nieetato-
wego zespołu ds. komunikacji społecz-
nej? Jaka będzie jego rola? Jak będzie 
funkcjonować zespół?
Każdorazowo Przewodniczący Zespo-

łu zwołując posiedzenie określa skład 
zespołu. W pierwszym spotkaniu udział 
wzięli przedstawiciele wydziałów, któ-
rzy inicjują lub bezpośrednio uczestniczą 
w procesach komunikacji wewnętrznej  
i zewnętrznej. Obecny był również Pełno-
mocnik Komendanta Stołecznego Policji 
ds. Ochrony Praw Człowieka - podinsp. 
Marcin Szyndler. Taka  formuła pozwoli 
na angażowanie podmiotów do konkret-
nych projektów zgodnie z ich właściwo-
ścią merytoryczną. 

Rolą Zespołu w szczególności  będzie 
tworzenie rozwiązań usprawniających 
komunikację wewnętrzną w jednostkach 
i komórkach organizacyjnych oraz inicjo-
wanie działań mających na celu kształ-
towanie pozytywnego wizerunku Policji.  
W szczególności liczę, że koleżanki i ko-
ledzy będą wspierali działania Koordyna-
tora, gdyż jedna osoba nie jest w stanie 
samodzielnie poradzić sobie z tak rozległą 
tematyką.

Zespół będzie zwoływany w celu reali-
zacji konkretnych zadań lub w przypadku 
potrzeby rozwiązania określonych pro-

blemów. Uważam, że cykliczność spotkań 
może doprowadzić do tego, że będziemy 
spotykali się tylko dlatego, że zostało to 
narzucone, natomiast takie spotkania 
mogą, nie przynosić konkretnych efektów.

Jakie rozwiązania z zakresu komunika-
cji społecznej chciałbyś w najbliższym 
czasie zainicjować w KSP?
W zakresie działań wizerunkowych była to 
aukcja charytatywna „Zgubić się i zna-
leźć” , która obyła się 5.12.2013 r. Planu-
ję, że będzie to wydarzenie cykliczne. Je-
żeli chodzi o komunikację wewnętrzną  
,będę próbował przekonać Komendanta 
do prowadzenia pogadanek (szkoleń) dla 
nowo przyjętych policjantów, podczas któ-
rych zostaną poruszone tematy z zakresu 
sposobu zachowania i wypowiadania się, 
w szczególności do mediów, zagrożeń 
podczas służby (np. związanych z korup-
cją), nawiązywania właściwych relacji  
z obywatelami (uwzględniając różnice ra-
sowe czy kulturowe) oraz uprawnienia  
i obowiązki. 
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Na czym polega ochrona obiektów KSP? Jaki doku-
ment reguluje sprawy związane z funkcją ochronną? 
Czy zajdą jakieś poważne zmiany w dotychczasowym 
systemie ochrony obiektów? O tym wszystkim mówi 
Zastępca Naczelnika Wydziału Ochrony Placówek 
Dyplomatycznych, podinsp. Piotr Olek.

CHRONIĄ KSP

w dzień i w nocy

Z godnie z Decyzją Nr 264/2013 Komendanta Stołecznego 
Policji z dnia 15 maja 2013 roku zmieniającą Decyzję Nr 
224/2011 z dnia 6 lipca 2011 roku w sprawie ochrony obiek-

tów Komendy Stołecznej Policji Naczelnik Wydziału Ochrony 
Placówek Dyplomatycznych Komendy Stołecznej Policji przejął 
nadzór nad realizacją zadań w zakresie ochrony obiektów KSP. 
Wydział został niegdyś utworzony do ochrony przedstawicielstw 
innych państw, z biegiem czasu przejmował zadania ochrony 
niektórych obiektów KSP.

DECYZJA KOMENDANTA STOŁECZNEGO POLICJI
Rozkazem Organizacyjnym Nr 10/WA/13 z dnia 24 czerwca 
2013 r. w sprawie zmian organizacyjnych Komendant Stołecz-
ny Policji wyłączył szereg stanowisk z Wydziału Prewencji oraz  
z Wydziału Wywiadowczo – Patrolowego, tworząc w WOPD 
Sekcję Ochronną z ponad dwudziestoma etatami.

Z wyjątkiem komend rejonowych i powiatowych, obecnie 
jest dziewiętnaście obiektów KSP podlegających ochronie. Każ-
dy z nich posiada swój własny plan ochrony. - Plany ochrony 
poszczególnych obiektów sporządzają i na bieżąco aktualizują 
kierownicy jednostek/komórek organizacyjnych KSP odpowie-
dzialni za ich ochronę (np. plan ochrony KSP sporządza odpo-
wiedzialny za ochronę obiektu - Naczelnik WOPD, plan z KP 
Metro sporządza Komendant tego komisariatu, itd.) – mówi pod-
insp. Piotr Olek.

Obiekty Komendy Stołecznej Policji podlegają ochronie 
fizycznej. Biorą w niej udział policjanci i pracownicy Policji 
wykorzystując w tym celu techniczne środki ochrony i zasto-
sowanego elektronicznego systemu zabezpieczeń. Celem takiej 
ochrony jest m.in.: zapewnienie bezpieczeństwa obiektów i osób 
przebywających w tych obiektach, zapewnienie ochrony przed 

dostępem osób nieupoważnionych, ochrona informacji niejaw-
nych. - Zmiana komórki organizacyjnej odpowiedzialnej za 
ochronę obiektu KSP pociągnęła za sobą przede wszystkim zmia-
ny personalne. Od 1 lipca 2013 r. odpowiedzialnym za ochronę 
KSP jest Naczelnik WOPD KSP, który wcześniej do ochrony tego 
obiektu całodobowo w dwunastogodzinnym systemie zmiano-
wym kierował policjantów. Obecnie przejął również stanowiska 
wraz z zajmującymi je osobami, co oznacza odpowiedzialność 
za: plan ochrony obiektu i jego bieżącą aktualizację, prawidło-
we funkcjonowanie ruchu osobowego, samochodowego i mate-
riałowego w KSP, funkcjonowanie odpowiedzialnego za służbę 
ochrony obiektu, która również wydaje i przyjmuje na przecho-
wanie klucze od wszystkich pomieszczeń w KSP, klucze i karty 
pracy sprzętu transportowego będącego w dyspozycji wydziałów 
funkcjonujących w obiekcie oraz broni policjantów tych wydzia-
łów. Naczelnik WOPD KSP odpowiada także za właściwe funk-
cjonowanie punktu obsługi interesanta, jego obsadę personalną 
i realizację zadań na możliwie najwyższym poziomie – dodaje 
podinsp. Piotr Olek.

Z kolei całość przedsięwzięć związanych z obiegiem doku-
mentacji związanej z ochroną obiektów KSP (plany ochrony), 
właściwym funkcjonowaniem i planowaniem służby i pracy 
osób chroniących KSP koordynuje Zastępca Naczelnika wraz  
z Kierownikiem Sekcji Ochronnej WOPD KSP.

PARKOWANIE POJAZDÓW NA PARKINGU  
WEWNĘTRZNYM KSP

Z chwilą przejęcia odpowiedzialności za ochronę obiektu KSP 
liczba pojazdów uprawnionych do wjazdu i parkowania zmniej-
szyła się do niezbędnego minimum. Redukcja ta w dużej mierze 
była podyktowana brakiem miejsc dla pojazdów służbowych 

/ KARINA POHOSKA /



oraz brakiem przestrzeni na manewrowanie nimi. - Z ogólnej 
liczby 180 zezwoleń na wjazd i parkowanie, zezwolenia mają 
jedynie kierownicy lub zastępcy jednostek/komórek organizacyj-
nych KSP, którzy pojazdami wjeżdżają tylko przy okazji odpraw 
służbowych - mówi podinsp. Piotr Olek.

W taki oto sposób skutecznie został zlikwidowany problem 
braku miejsc parkingowych dla pojazdów służbowych. W sy-
tuacjach wyjątkowych, bo i takie się zdarzają, parkować mogą 
goście Komendanta Stołecznego Policji i Zastępców, zewnętrzni 
uczestnicy spotkań, odpraw oraz uroczystości mających miejsce 
w KSP. 

PRZYGOTOWANIE DO PEŁNIENIA SŁUŻBY  
OCHRONY OBIEKTU

Przed przystąpieniem do służby odpowiedzialny za obiekt prze-
prowadza odprawę służbową, informuje o ewentualnych plano-
wanych wydarzeniach, np. uroczystym ślubowaniu policjantów, 
naradzie rocznej z udziałem gości zewnętrznych. Sprawdza wy-
posażenie do służby, ogólny wygląd zewnętrzny, stan psychofi-
zyczny. Przydziela posterunki pełnienia służby i dba, by wypeł-
niany był plan ochrony obiektu: patrol parkingu wewnętrznego, 
patrol terenu wokół obiektu KSP po zewnętrznej jego stronie, 
kontrola zabezpieczenia pomieszczeń 
służbowych po zakończonej służbie/pracy, 
rotacyjna wymiana na posterunkach ce-
lem umożliwienia skorzystania z przerwy.  
- Oczywiście, mając na uwadze niekorzyst-
ne warunki atmosferyczne, dyżurny ochro-
ny obiektu tak dyslokuje policjantów, by 
mieli częstszą możliwość pełnienia służby 
wewnątrz obiektu.

Policjant, który pełni służbę ochrony 
obiektu musi przede wszystkim stoso-
wać się do planu ochrony obiektu jed-
nocześnie wykonując swoje czynności, 
tak jak inni policjanci, w możliwie naj-
lepszy sposób. W przypadku zauważe-
nia zdarzenia czy zachowania będącego 
w zainteresowaniu Policji, informacja 
jest natychmiast przekazywana do dy-
żurnego obiektu w celu uruchomienia 
dalszych procedur tj. poinformowania 
policjantów z KRP I, którzy następnie 
podejmują dalsze czynności służbowe.  
- W przypadku wystąpienia czynu zabro-
nionego prawem policjant służby ochron-
nej niezwłocznie podejmuje czynności 
służbowe dbając jednocześnie o właściwą 
ochronę obiektu KSP. Może opuścić po-
sterunek prosząc jednocześnie dyżurnego  
o wsparcie, co jednoznaczne jest z infor-
macją o opuszczeniu posterunku - mówi 
podinsp. Piotr Olek.

POLICJA I TURYŚCI
Większość funkcjonariuszy zna język 
angielski przynajmniej w stopniu komu-
nikatywnym, a znaczna część w ramach 
przygotowań do EURO 2012 ukończyła 
kurs języka angielskiego. - Ponadto, jeśli 
zagranicznemu turyście zależy na dokład-
nych informacjach o Pałacu Mostowskich, 
kontaktujemy się z Sekcją I ds. Międzyna-

rodowej Współpracy Policji Gabinetu Komendanta Stołecznego 
Policji. Dodatkowo, w sytuacjach wymagających pomocy, ist-
nieje możliwość skorzystania z „Telefonu bezpieczeństwa” funk-
cjonującego na potrzeby turystów zagranicznych (telefon zain-
stalowany z polskim systemem informacji turystycznej) - mówi 
podinsp. Piotr Olek.

Ochrona obiektu to służba w dzień i w nocy, w dni powsze-
dnie i w święta. Często od właściwej oceny sytuacji zależy szyb-
ka i trafna decyzja, mająca istotne znaczenie dla bezpieczeństwa 
budynków i osób w nich zatrudnionych. Warto więc docenić nie-
raz trudną i wymagającą pracę policjantów pełniących służbę 
ochronną. Może na dobry początek zwykłe "dzień dobry" i "do 
widzenia" przy wyjściu - wystarczy. 
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Wydział Ochrony Placówek Dyplomatycznych 
Komendy Stołecznej Policji

 ul. Włochowska 25/33, budynek 7b,
02-336 Warszawa,

tel. dyż.: (22) 603-43-14, 
(22) 603-02-23,

fax: (22) 603-48-09, 
(22) 603-02-24.
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Powyższe informacje pochodzą z wydanej przez Komendę Główną Policji publikacji „Ceremoniał Policyjny w praktyce”, która 
wykorzystywana jest podczas kursu doskonalenia w zakresie organizacji uroczystości o charakterze ceremonialnym realizowanym 
przez zespół powołany decyzją nr 78 Komendanta Głównego Policji z dn. 11 marca 2012 r.  

Jeśli mają Państwo pytania dotyczące ceremoniału, bardzo prosimy przesyłać je na adres e-mail redakcji SMP:  
ksp.redakcja@policja.waw.pl. Na wszystkie postaramy się odpowiedzieć na łamach naszego magazynu. 

Ceremoniał policyjny w praktyce  
- składanie meldunku

W 2012 roku w życie wszedł nowy „Ceremoniał Policyjny”. Określa on i porządkuje zasady zachowania poli-
cjantów oraz pracowników Policji podczas uroczystości państwowych, policyjnych i patriotyczno-religijnych. 
Ceremoniał powstał w celu kultywowania policyjnych tradycji, integrowania środowiska oraz kształtowania 
pozytywnego wizerunku Policji w społeczeństwie. Na stronach SMP postaramy się Państwu przybliżyć za-
sady, jakie w nim obowiązują. W bieżącym numerze poruszamy kwestie związane ze składaniem meldunku.

Meldunek jest to zwięzła informacja, którą składa podwładny przełożonemu. W meldunku podaje się kolejno: tytuł (pan/pani), sto-
pień policyjny przełożonego lub stanowisko osoby cywilnej, swoje stanowisko, stopień, nazwisko i czynność wykonywaną przez 
jednostkę organizacyjną Policji (pododdział) lub meldującego albo cel przybycia, np. „Panie wojewodo, zastępca komendanta woje-
wódzkiego Policji w Szczecinie – inspektor Nowak – melduje kadrę kierowniczą do uroczystego spotkania” lub „Panie inspektorze, 
dowódca pierwszej kompanii – komisarz Kowalski – melduje kompanię podczas ćwiczeń...”.

Wobec  osób cywilnych meldunek składa się:

1.	 Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej
2.	 marszałkom Sejmu i Senatu
3.	 Prezesowi Rady Ministrów
4.	 Ministrowi Spraw Wewnętrznych
5.	 wojewodom, których zasięg administrowania obejmuje teren, 

na którym znajduje się jednostka organizacyjna Policji.

Pozostałym osobom cywilnym przekazuje się informację, uży-
wając stosownych określeń, np. „Panie dyrektorze, naczel-
nik wydziału (nazwa) – podinspektor Kowalski. Informuję  
(przedstawiam, wyjaśniam itp.), że...”.

Meldunek składa się w szczególności w następujących sytuacjach: 

1.	 w przypadku przybycia przełożonego do jednostki, pododdziału, na zajęcia, odprawę, instruktaż lub do innego miejsca pełnienia 
służby

2.	 podczas pełnienia służby dyżurnej – w czasie pierwszego przybycia przełożonego w danym dniu oraz dodatkowo w sprawach 
określonych w instrukcji służby dyżurnej

3.	 podczas apelu i zbiórki jednostki (pododdziału) oraz w czasie witania osób przez kompanię honorową
4.	 po przybyciu do przełożonego (starszego stopniem) – o celu przybycia
5.	 podczas obejmowania i zdawania służby
6.	 po wykonaniu polecenia lub rozkazu.

W przypadku, gdy składający meldunek jest znany osobie przyjmującej meldunek, można używać skróconej formy meldowania, np. 
bez podania stopnia, stanowiska, nazwiska. O obowiązującej formie meldunku decyduje najwyższy przełożony w danej jednostce 
organizacyjnej Policji.

Wszystkim znanym przełożonym (przewodniczącym komisji kontrolnych) składa się meldunek lub sprawozdanie, natomiast oso-
bom nieznanym należy się przedstawić, wymieniając stopień, nazwisko oraz stanowisko. Dotyczy to w szczególności dyżurnych 
jednostek Policji i dowódców pododdziałów. Osoba kontrolująca zawsze informuje o celu swojego przybycia.

W przypadku, gdy do jednostki, pododdziału, na zajęcia, odprawę, instruktaż lub do innego miejsca pełnienia służby przybywa osoba 
kontrolująca razem z wyższym przełożonym, meldunek składa się osobie kontrolującej. 

Jeżeli w czasie kontroli przybędzie przełożony kierownika kontrolowanej jednostki (dowódcy pododdziału), meldunek składa mu 
kierownik jednostki (dowódca pododdziału), a kontrolujący przedstawia się. 

/ AGNIESZKA WŁODARSKA /

/ W NASZYM GARNIZONIE / 
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OSOBY Z UPOŚLEDZENIEM UMYSŁOWYM (czasami określanym jako zaburzenia roz-
wojowe) wolno się uczą. Mają trudności z wykorzystaniem zdobytej wiedzy i umiejętności oraz  
z zastosowaniem ich w różnych miejscach i sytuacjach.
•	 Zwracaj się do takiej osoby używając jasno sformułowanych zdań, prostych słów i raczej kon-

kretnych, a nie abstrakcyjnych pojęć. Pomóż jej zrozumieć złożoną koncepcję, dzieląc ją na 
mniejsze części.

•	 Nie używaj języka dziecięcego, ani nie traktuj protekcjonalnie osób z upośledzeniem umysło-
wym. Dostosuj tempo, stopień złożoności i słownictwo twojej wypowiedzi do osoby, z którą 
rozmawiasz.

•	 Pamiętaj, że masz do czynienia z osobą dorosłą, która sama może podejmować decyzje, chyba, 
że poinformowano cię, że jest inaczej.

•	 Osoby z upośledzeniem umysłowym mogą starać się za wszelką cenę zadowolić rozmówcę. Podczas rozmowy taka osoba może 
mówić ci to, co jej zdaniem chcesz usłyszeć. W niektórych sytuacjach, takich jak egzekwowanie prawa czy badanie lekarskie, 
może mieć to swoje poważne konsekwencje, jeżeli stosowana przez ciebie technika rozmowy nie jest skuteczna. Pytania powin-
ny być formułowane w neutralny sposób, aby uzyskać dokładne informacje. Zweryfikuj odpowiedzi, powtarzając każde pytanie 
w inny sposób.

•	 Osoby z upośledzeniem umysłowym mogą mieć trudności z podejmowaniem szybkich decyzji. Bądź cierpliwy i daj twojemu 
rozmówcy wystarczającą ilość czasu.

•	 Przejrzyste oznakowanie z piktogramami może pomóc osobie z upośledzeniem umysłowym znaleźć drogą na terenie obiektu.
•	 Osoby z upośledzeniem umysłowym działają w pracy i w codziennym życiu według ustalonego i znajomego porządku. Miej 

świadomość tego, że zmiana otoczenia lub ustalonego porządku może wymagać pewnej uwagi i czasu na dostosowanie się. 

Praktyczny poradnik  savoir - vivre  
wobec osób niepełnosprawnych

Co to jest

Pani Doroto jakie zastosowanie ma 
Karta Audytu Wewnętrznego i czemu 
służy?
Karta Audytu Wewnętrznego określa cele, 
zakres, uprawnienia i odpowiedzialność 
audytu wewnętrznego w Komendzie Sto-
łecznej Policji. Zawarto w niej opis pod-
stawowych obowiązków leżących po stro-
nie komórek audytowanych jak i samego 
audytora. Karta stanowi zbiór najistot-
niejszych informacji na temat funkcjono-
wania audytu wewnętrznego w Komen-
dzie Stołecznej Policji, a ponieważ audyt 
wewnętrzny może objąć swoim zakresem 
wszystkie jednostki, komórki i obszary 
działania KSP warto to minimum wiedzy 
przyswoić.

Jakie zadania realizuje audytor?
Po pierwsze poprzez systematyczną i upo-
rządkowaną ocenę kontroli zarządczej 
wspiera Komendanta Stołecznego Policji 

w realizacji celów i zadań naszej jednost-
ki. Drugim ważnym zadaniem jest realiza-
cja tzw. czynności doradczych, które mają 
na celu usprawnienie funkcjonowania 
jednostki i mogą przybrać różne formy np. 
szkoleń, udziału w pracach zespołów po-
woływanych przez Pana Komendanta czy 
też różnorakich analiz, ocen, konsultacji. 
Co roku, w oparciu o wyniki analizy ry-
zyka, do końca grudnia sporządzany jest 
Plan Audytu, w którym wskazywane są 
tematy planowane do realizacji. Proces 
planowania uwzględnia opinie kierowni-
ków jednostek i komórek organizacyjnych 
garnizonu stołecznego, od których zbie-
rane są propozycje tematów. Decydują-
ce jest zdanie Pana Komendanta, który 
ocenia stopień ryzyka w poszczególnych 
obszarach funkcjonowania jednostki oraz 
ostatecznie zatwierdza Plan.

Jak już znamy temat zadania, to jaka 
jest rola audytora?
Audytor najpierw stara się jak najdokład-
niej poznać obszar czy proces, który jest 
przedmiotem badania. Tworzy niezbędną 
dokumentację tj. m.in. harmonogram, 
program, upoważnienie itd. Następnie  
w sposób rzetelny i obiektywny przepro-

wadza badanie i ocenia audytowany ob-
szar lub proces. Wskazuje na wykryte błę-
dy, uchybienia. Omawia możliwe sposoby 
rozwiązania z osobami odpowiedzialnymi. 
Wydaje zalecenia i rekomendacje, których 
realizacja pozwoli usprawnić proces  
i ewentualnie skorygować zaistniałe nie-
prawidłowości. Należy pamiętać, że audyt 
nie jest nastawiony na szukanie osób win-
nych tylko na wyeliminowanie popełnia-
nych błędów i zwiększenie efektywności, 
skuteczności realizacji celów naszej jed-
nostki. 

AUDYT WEWNĘTRZNY?
/ PODKOM. EWA SZYMAŃSKA - SITKIEWICZ /

W rozmowie z Dorotą Radman 
audytorem wewnętrznym KSP do-
wiadujemy się jaki zakres działa-
nia ma wydana niedawno Karta 
Audytu Wewnętrznego.

/ W NASZYM GARNIZONIE / 
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/ W NASZYM GARNIZONIE / Komenda / 

OBSZAR DZIAŁANIA - 246,31 km2

LUDNOŚĆ - 160 000

ZATRUDNIENI POLICJANCI - 287

ZATRUDNIENI PRACOWNICY POLICJI - 45 

KOMENDA

Wywiad z Komendantem Powiatowym  

Policji w Pruszkowie

- nadkom. Hubertem Kowalczewskim

N adkom. Hubert Kowalczewski 
do Policji wstąpił w 1995 roku. 
Od początku związany był  
z wydziałami i zespołami pa-

trolowo-interwencyjnymi warszawskiej Woli  
i Bemowa. Pełnił fukcję dyżurnego Komisaria-
tu Policji Warszawa Bemowo. Od 2004 r. peł-
nił służbę jako Komendant Komisariatu Policji 
w Piastowie. W 2005 roku pracował w Zespole 
Zarządzania Kryzysowago Stołecznego Stano-
wiska Kierowania. Od 2006 roku, jako Zastęp-
ca Komendanta Powiatowego Policji, pracował 
w powiecie Warszawa-Zachód. W 2007 roku 
został mianowany na stanowisko Komendanta 
Powiatowego tej jednostki. Od 6 czerwca 2013 
roku jest Komendantem Powiatowym Policji  
w Pruszkowie.

Nadkom. Hubert Kowalczewski ukoń-
czył politologię na kierunku profilaktyka spo-
łeczna. Wśród jego zainteresowań są m.in.:  
podróże. ►

Staż w Policji: 19 lat

Wykształcenie:  

Politologia  

- kierunek -  

profilaktyka społeczna

/ KOM. ANNA KĘDZIERZAWSKA /
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Zaledwie 15 km dzieli Pruszków od cen-
trum Warszawy. Jest to małe miasto,  
w którym poziom anonimowości w porów-
naniu, np. z Warszawą jest niewielki. Jaki 
to ma wpływ na bezpieczeństwo w tym re-
jonie?
Kilka lat temu zarówno Pruszków, jak  
i gminy ościenne stały się „sypialnią” 
Warszawy. Zwłaszcza młodych ludzi przy-
ciągają korzystne ceny Pruszkowa oraz 
atrakcyjne tereny, na których powstają 
nowe domy jednorodzinne i osiedla miesz-
kaniowe.

Nie należy też zapominać o bardzo du-
żej liczbie pracowników sezonowych (bu-
downictwo, rolnictwo, korporacje w War-
szawie), którzy często zmieniają miejsce 
pobytu i mieszkają u nas czasowo. 

Jesteśmy najmniejszą powierzchnio-
wo jednostką garnizonu stołecznego. Po-
wierzchnia powiatu stanowi 0,69 % po-
wierzchni całego województwa. W skład 
powiatu wchodzą 3 miasta i 65 wsi. Licz-
ba mieszkańców przekracza 160 tysięcy 
osób, co oznacza, że jest to powiat o naj-
większym zaludnieniu  w Polsce - ponad 
649 osób/km² (tylko Piastów jest drugim 
miastem w Polsce pod względem gęstości 
zaludnienia 4 002 os./km²).

Pruszkowianie uważają swoje miasto 
za raczej bezpieczne. Minęły czasy, kie-
dy o Pruszkowie mówiło się najczęściej  
w związku z działalnością grup przestęp-
czych. Jak jest teraz?
Obecnie „mafia pruszkowska” to jedynie 
wspomnienie. Nasze dzisiejsze działania 
są ukierunkowane na dwa główne obsza-
ry:

1.	 Bezpieczeństwo w ruchu  
drogowym

Duże znaczenie mają trasy wylotowe  
– tzw. trasa katowicka i krakowska oraz 
droga krajowa 719. W minionym roku zo-
stała otwarta trasa A2 i S2. Systematycz-
nie prowadzimy działania mające na celu 
ograniczenie liczbę wypadków. Odnoto-
wujemy sporo kolizji, jednak ich liczba nie 
odbiega znacznie od lat ubiegłych.

2.	 Przeciwdziałanie przestępczości 
przeciwko mieniu

Kradzieże, włamania, rozboje, oszustwa – 
z nimi walczy pion kryminalny i prewen-
cyjny. W minionym roku zatrzymywaliśmy 
kolejne osoby zajmujące się tym procede-
rem. Z analiz prowadzonych spraw wyni-
ka, że często do przestępstw dochodzi na 
skutek nieostrożności samych pokrzyw-
dzonych, którzy np. pozostawiają sprzęt 
bez nadzoru (firmy budowlane), okazują 
nadmierną ufność (oszustwa „na wnucz-
ka”) lub niedostatecznie zabezpieczają 

mieszkania (np. pozostawiają niezamknię-
te drzwi od mieszkań i domów).

Jakie działania podejmują policjanci 
z Pruszkowa na rzecz bezpieczeństwa 
mieszkańców powiatu? 
Są dwa warunki niezbędne do skuteczne-
go zapobiegania przestępczości. Aby ak-
tywnie pomagać, przede wszystkim trzeba 
obiektywnie zdiagnozować. Gdy zostałem 
komendantem pruszkowskiej jednostki, 
dałem sobie czas na zaznajomienie się 
zarówno z problemami mieszkańców,  jak  
i policjantami. W wyniku moich obserwa-
cji, spotkań z samorządowcami i miesz-
kańcami podjąłem kilka decyzji, które 
powinny skutecznie wpłynąć na poziom 
przestępczości oraz wzrost poczucia bez-
pieczeństwa mieszkańców. 

Jestem zwolennikiem elastycznej struk-
tury, która jest dostosowana do zmieniają-
cych się uwarunkowań. We wrześniu nie-
wielkie zmiany zaszły w pionie prewencji 
– między innymi zwiększona została liczba 
policjantów w Wydziale Ruchu Drogowe-
go. W styczniu zreorganizowany został 
pion kryminalny. Aby zachować ciągłość 
działań w poszczególnych obszarach, po-
wstały dwa wydziały do walki z przestęp-
czością przeciwko: mieniu oraz zdrowiu  
i życiu. Teraz oddzielna komórka zajmie 
się też analizą przestępczości oraz zabez-
pieczeniem technicznym  miejsc zdarzeń.

Drugi warunek to współpraca Policji  
z samorządami i mieszkańcami. Samorzą-
dy doskonale rozumieją potrzebę wsparcia 
Policji, np. poprzez dofinansowanie zaku-
pu sprzętu oraz etatów dla pracowników 
cywilnych czy opłacania służb ponadnor-
matywnych dla policjantów. W wyniku 
debat społecznych przeprowadzanych  
w powiecie, ustalono główne cele naszych 
działań. Często mieszkańcy uskarżali się 
na infrastrukturę drogową, zmiany orga-
nizacji ruchu, nagminne łamanie przepi-
sów. Zgłaszali prośby o zwiększenie liczby 
patroli, a także wskazywali miejsca uzna-
wane przez nich za szczególnie zagrożone. 
Tam właśnie dyslokowane są obecnie do-
datkowe siły.
W ramach zapobiegania przestępczości  
w powiecie działa szeroko rozumiana pre-
wencja kryminalna. To programy profi-
laktyczne oferowane społeczeństwu oraz 
instytucjom, które powinny współdziałać 
na rzecz bezpieczeństwa. To także zada-
nia realizowane w ramach programu rzą-

dowego „Razem bezpieczniej”. Ponadto  
z myślą o dzieciach, młodzieży, rodzicach  
i opiekunach pruszkowska komenda bar-
dzo aktywnie działa w szkołach powiatu. 
Szczególnie ta ostatnia grupa potrzebuje 
edukacji prawnej. Nowym programem za-
proponowanym przez Ministerstwo Admi-
nistracji i Cyfryzacji jest edukacja kompu-
terowa dla osób starszych.

Co uznajecie za najważniejsze sukcesy 
minionego roku? Jakie wyzwania stoją 
przed jednostką?
Sukcesy są efektem pracy wielu osób.  
Z każdą zmianą, zwłaszcza tak poważną 
jak zmiana dowodzenia, wiążą się obawy 
i niepewność wszystkich zainteresowa-
nych. Tak więc, za nasz wspólny sukces 
– policjantów, pracowników cywilnych 
i mój - uznaję płynne przejście do co-
dziennych obowiązków i sprawne, bieżące 
usuwanie przeszkód w codziennej pracy. 
Oczywiście, jak każdemu komendantowi, 
zależy mi na coraz większej wykrywal-
ności, mniejszej dynamice przestępczości  
i szybszej reakcji na zdarzenie. Jestem pe-
wien, że łącząc dowodzenie i zarządzanie 
jednostką mamy szanse poprawić dotych-
czasowe wyniki. Dla mnie liczy się przede 
wszystkim rzetelność i profesjonalizm po-
licjantów, życzliwość dla mieszkańców, 
którzy zgłaszają się z problemami oraz 
skuteczność działania. Na tej podstawie 
oceniam kadrę kierowniczą i policjantów.

Co pomogłoby jednostce pracować jesz-
cze bardziej skutecznie?
Dla nas najważniejsza jest rozbudowa 
komendy. W ubiegłym roku zostaliśmy 
uwzględnieni w ministerialnym planie 
inwestycji i prawdopodobnie wiosną ru-
szą pierwsze prace budowlane. Obecnie 
wydziały są porozrzucane po komisaria-
tach, np. wydział ruchu drogowego mieści 
się w Michałowicach. Funkcjonariusze 
pracują w niewielkich pomieszczeniach, 
gdzie brak miejsca na akta czy dowody 
rzeczowe. Brakuje też dużej sali odpraw. 
Niewystarczające warunki pracy nie uła-
twiają jej, mają wpływ na komunikację, 
ale przede wszystkim frustrują. Dlatego 
też, zdając sobie doskonale sprawę z wie-
lu niedogodności, jakie nas czekają, nie 
mogę się doczekać rozpoczęcia budowy. 
To jest w tej chwili priorytet.

Dziękuję za rozmowę. 

Komenda Powiatowa Policji  
w Pruszkowie

 ul. Kraszewskiego 8,
05-800 Pruszków,

tel. dyż.: (22) 604-62-13,
fax: (22) 604-62-07.

2011 2012 2013 
 (do XI)

Wypadki 111 108 100
Ofiary śmiertelne 11 15 12
Kolizje 2102 1715 1930
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Nie skrzywdziłby nawet muchy. Bezgranicznie kocha 
zwierzęta i przyrodę. Jego miłość do natury była tak 
wielka, że ukończył technikum leśne, rozpoczął nawet 
studia na tym kierunku. Nie mógł jednak pogodzić się 

z biznesowym podejściem do gospodarki leśnej. Ze swoich za-
interesowań całkowicie nie zrezygnował, ale ostatecznie wybrał 
niebieski mundur, pielęgnując tradycje rodzinne, ponieważ jego 
ojciec również był policjantem. Pasja pomaga mu sprawnie po-
ruszać się w gąszczu ludzkich spraw. Zamiast świergotu ptaków, 
uważnie wsłuchuje się w słowa swoich rozmówców. Wrodzona 
czujność pozwala mu na dokładną obserwację otoczenia. Zna-
jomość praw natury daje mu natomiast zrozumienie zachowań 
ludzi i wyrozumiałość na przejawy ich słabości. 

MROWISKO SPRAW

Od półtora roku pracuje jako zastępca dyżurnego. To niełatwa 
profesja. Wymaga wyjątkowej podzielności uwagi, umiejęt-
ności podejmowania szybkich i trafnych decyzji, opanowania 
oraz umiejętności koordynowania jednocześnie kilku czynności. 
Tylko pobieżnie patrząc w czasie dyżuru należy: wydać poli-
cjantom broń i środki łączności, stale nasłuchiwać radiostację, 
przyjmować telefoniczne i faxowe zgłoszenia, kierować patrole 

na miejsca interwencji, prowadzić bieżącą obsługę interesantów 
zgłaszających się do jednostki oraz uzupełniać system SWD 
oraz rejestry w księgach służbowych. Wiele rzeczy dzieje się na-
raz i właśnie w takich sytuacjach trzeba zachować zimną krew,  
a także działać skutecznie. Na pierwszej zmianie doskonale radzą 
sobie z tym trzy osoby, ale już po szesnastej dyżur pełni jedynie 
dwóch policjantów, co w sytuacjach „gorących” rodzi napięcie. 
Tomasz przyznaje, że bardzo pomaga mu doświadczenie zdobyte 
w czasie pełnienia służby dzielnicowego. 

- Procentuje moich 13 lat w rejonie. Była to fajna praca,  
w której się odnajdywałem. Kiedy na dyżurce wydaje się, że 
świat stanął na głowie, tęsknię za dawną profesją i kontaktami 
z ludźmi. Owszem, teraz również mam częstą styczność z miesz-
kańcami, ale mają one zupełnie inny wymiar. Jako dzielnicowy 
mogłem śledzić tok wielu spraw, łączyć wątki i fakty, analizować. 
Na obecnym stanowisku nie ma na to czasu, ani realnych możli-
wości. Jednakże przydaje się zdobyta wiedza z różnych dziedzin 
prawa, rozeznanie terenu oraz tzw. wyczucie. Mam nadzieję, że 
dzięki temu potrafię zaoferować ludziom skuteczną pomoc. Nie 
ukrywam, że sprawia mi to ogromną satysfakcję. 

BEZKRWAWY ŁOWCA 

Naciska wyłącznie spust… migawki. Pasjonuje się fotografią - 
nietrudno zgadnąć – przyrodniczą. Od dziesięciu lat robi to pro-
fesjonalnie. Zaszywa się w ukryciu i godzinami wyczekuje na 
ten jeden, jedyny moment do najlepszego kadru. Jako zodiakalny 
Skorpion jest cierpliwy, dobrze zamaskowany i skuteczny. Po-
maga mu wiedza o zwyczajach zwierząt i miłość do lasu, w któ-
rym czuje się jak w domu. Upaja go możliwość podglądania 
przyrody. Uwielbia ten stan oczekiwania, który w efekcie bardzo 
go relaksuje. Jego rodzina zaakceptowała tę część jego natury. 
Wprawdzie nie ma w sobie tyle zacięcia, aby uczestniczyć  
w konkursach fotograficznych, ale swoje najlepsze zdjęcia prze-
kazuje przyjaciołom w prezencie. Dobre zdjęcie przyrodnicze, to 
wynik wielu nieprzewidywalnych zdarzeń, odpowiedniej pogo-
dy, barwy, nasłonecznienia i… wielkiego szczęścia. Najdłużej 
siedział w krzakach całe dwa dni. Niestety, bez sukcesu. Czato-
wał na jelenia. Zwierzak pokazał się wprawdzie, ale to nie był 
ten wyczekany kadr. Na takie wymarzone ujęcia czeka się często 
całe życie… 

/ W NASZYM GARNIZONIE / Komenda /  pozytywnie zakręceni

W oczekiwaniu  
na jelenia

Z opanowaniem i wyjątkowym sobie poczuciem hu-
moru radzi sobie z codziennym zgiełkiem, który jest 
nieunikniony w czasie obsługiwania policyjnej dy-
żurki. Wśród setek telefonów, milionów decyzji do 
podjęcia i wielu policyjnych rubryk do wypełnienia, 
porusza się jak ryba w wodzie. Jednak są sytuacje,  
w których milczy jak zaklęty, godzinami wyczekując 
na sprzyjający moment, kiedy może nacisnąć spust. 

Policjant: asp. sztab.Tomasz Barański
Staż w Policji: 17 lat
Jednostka: KPP Pruszków

12  SMP

/ ELŻBIETA SANDECKA-PULTOWICZ /
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/ W NASZYM GARNIZONIE / Komenda /  pozytywnie zakręceni

Swoją przygodę z Policją podinsp. Agnieszka Więch zaczęła w 1992 
roku. Pewnego dnia usłyszała w Kurierze Warszawskim TVP, że trwa 
nabór kobiet do Policji. Zdała maturę, przeszła przez kolejne etapy 
kwalifikacji i tak, służy 22 rok. 

Policjant: podinsp. Agnieszka Więch
Staż w Policji: 22 lata
Jednostka: Zespół Kontroli - KPP Pruszków

NAPOTKANA WIOSKA, 
napotkane miejsce…

Od 10 lat pracuje w komendzie 
powiatowej w Pruszkowie. 
Rozpoczynała swoją ścież-

kę zawodową na warszawskiej Pradze 
Południe w ,,patrolówce”, a następnie  
w wydziale ds. nieletnich. Później trafi-
ła do inspektoratu - dzisiejszego zespołu 
kontroli. Prowadzi postępowania skargo-
we, wyjaśniające, dyscyplinarne. To nie 
jest praca, którą może i chciałby się zaj-
mować każdy policjant.

RELAKS
Po wyczerpujących dniach pracy, wyeks-
ploatowaniu siebie na maksa, ma swoją 
odskocznię. Są to podróże. Chodzenie po 
górach traktowała zawsze jako część stylu 
swojego życia. W polskie Tatry, Karkono-
sze czy Bieszczady wybiera się zawsze ze 
sprawdzoną przez lata koleżanką. Wspól-
nie planują trasy i skrupulatnie je realizu-
ją. Mają do siebie pełne zaufanie. Polskie 
góry niosą ze sobą spokój, który należy 
się im po wyczerpującej służbie. To tam 
Agnieszka odnajduje pełną harmonię. 
Tam też poznaje fantastycznych ludzi - 
pełnych życzliwości, serdeczności i bar-
dzo pomocnych. 

DWUFUNTÓWKI
- Przed 6 laty będąc u moich znajomych 
w Londynie – mówi podinsp. Agniesz-
ka Więch - zobaczyłam, że wrzucają do 
skarbonki dwfuntówki. Zmobilizowało 
mnie to do oszczędzania – kupiłam dużą 
skarbonkę i zaczęłam wrzucać do niej 
wszystkie pięciozłotówki. Trwało to około  
3 lat. Uzbierałam kwotę na pierwszą moją 
niezapomnianą wyprawę do Ameryki Po-
łudniowej. Byłam tam prawie miesiąc. 

Odwiedziłam Peru, Boliwię, Chile i Ar-
gentynę. Ameryka Południowa urzeka nie 
tylko pięknymi, surowymi Andami i pozo-
stałościami inkaskich budowli. Nie mogę 
nie wspomnieć o cudownych widokach na 
płaskowyżu Altiplano, zachodzie słońca 
na pustyni Atakama, nieziemskiej Salar 
de Uyini z pięknymi lagunami i tętniącej 
zielenią dżungli. (…)           

 INDOCHINY
- Rok później – wspomina Agnieszka  
- pojechałam do Azji. Zwiedziłam Tajlan-
dię, Wietnam, Laos, Kambodżę. Jednym  
z najmniej ucywilizowanych miejsc w Azji 
nadal jest Laos. To tam przeżyłam naj-
większą do tej pory przygodę. Tak…, teraz 
to nazwę przygodą. Jednak wtedy nie wy-
glądało to zbyt fajnie. Nasz pilot popro-
wadził nas w głąb dżungli. Planowaliśmy 
na kolację i nocleg zatrzymać się – jak to 
ujął pilot - w „napotkanej wiosce”. Wy-
ruszyliśmy rano z nowiuteńkim GPS-em  
i zapasem jedzenia i picia na jeden dzień. 
Zabłądziliśmy, nikt z nas nie wiedział wte-
dy, że tereny laotańskiej dżungli nie są 
naniesione na żadną mapę, a specyfika jej 
terenu rządzi się swoimi prawami. Utknę-
liśmy w sercu dżungli bez wody i jedzenia. 
Spaliśmy na stromych zboczach, zaparci 
nogami o pnie drzew. Co po nas chodzi-
ło tej nocy, pozostaje tajemnicą. Nawet 
nie chcę myśleć. Po przebudzeniu zjedli-
śmy dwie mandarynki i jeden baton (na  
6 osób) i poszliśmy szukać drogi powrot-
nej. Kiedy znaleźliśmy nurt rzeki, piliśmy 
wodę jak domową kranówę, pomimo że  
w Azji zaleca się picie butelkowanej wody.  
Idąc dalej wzdłuż rzeki, dotarliśmy do 
naszej wioski. Radości nie było końca. 

Po drodze widzieliśmy, jaka w Laosie 
panuje bieda. Tamtejsze domy to ścia-
ny zbudowane  z wyprostowanej blachy  
z beczki, styropianu, trzciny, a dachy z kil-
ku desek. Choć tubylcy żyją w tak trudnych 
warunkach, nie przeszkadza im to być 
ciepłymi i życzliwymi  ludźmi. Zdarzają 
się jednak incydenty. W Wietnamie moja 
współtowarzyszka suszyła buty. Spuściła  
z nich oko tylko na 2 minuty i już było po 
nich. Tak więc, wszędzie turyści narażeni 
są na oszustów, naciągaczy i nierzadko na 
dodatkowe koszty.

CZAS NA SZCZYT W TANZANII
- Do tej wyprawy przygotowałam się jak do 
każdej innej – przypomina sobie Agniesz-
ka. - Ekwipunek uzupełniłam o bardzo 
ciepły śpiwór i buty, które zresztą póź-
niej oddałam mojemu pilotowi Abu, który  
z przejęciem patrzył, to na swoje ubogie 
kamaszki, to na moje traperki. I tak do 
Polski  wracałam w lutym w japonkach. 
Oddałam mu je po zejściu z Kilimandżaro. 
Zwyczajowo, po zejściu ze szczytu, uczest-
nicy zostawiają Tanzańczykom odzież  
i wyposażenie, które z całą pewnością 
przyda się im w codziennej pracy. My pod-
trzymaliśmy tę tradycję.

NASTĘPNA PODRÓŻ
- Z każdej podróży przywożę coś innego. 
Inne wspomnienia, inne pamiątki i smaki. 
Poznaję nowych ludzi i nowe obyczaje. 
Teraz mam okazję wrócić do Ameryki Po-
łudniowej - dodaje Agnieszka.  

Pełna wersja artykułu dostępna na stro-
nach Stołecznego Magazynu Policyjnego 
w internecie i intranecie.

/ PODKOM. EWA SZYMAŃSKA - SITKIEWICZ /
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/ W NASZYM GARNIZONIE / Komenda /  pozytywnie zakręceni

Nowe ze starego 

14  SMP

Od poniedziałku do piątku, między 8.00 a 16.00, 
Natalia pracuje jako sekretarka w Wydziale 
Ruchu Drogowego. Jak sama mówi, jest „jed-
nym z wielu ogniw tzw. obiegu dokumenta-

cji”. - Rejestruję pisma przychodzące i wychodzące, przyjmuję 
i archiwizuję zakończone sprawy, prowadzę rejestrację, np. za-
trzymanych dokumentów. W tej pracy przede wszystkim niezbęd-
na są cierpliwość i dokładność. Okazuje się, że te dwie cechy 
charakteru niezbędne są też do tego, aby móc zajmować się de-
coupage. Cóż to takiego? W dużym skrócie można powiedzieć, 
że jest to sztuka dekoracji. Polega ona na wycinaniu z papieru 
wzoru, z którego następnie tworzy się wymyśloną przez siebie 
kompozycję. Kolejnym krokiem jest takie przyklejenie całości 
na przedmiot, aby  wyglądał on na pomalowany a nieoklejony. 

Natalia swoją przygodę z decoupage rozpoczęła chwilę przed 
tym, nim zaczęła pracować w komendzie. - Zafascynowały mnie 
prace koleżanki. Najpierw podpatrywałam, jak ona robi swoje 
dzieła. Później przekazała mi podstawowe tajniki tej techniki. Do 
tego, co potrafię teraz, doszłam metodą prób i błędów. Jak coś mi 
nie wychodziło, poprawiałam to aż do skutku. Spod ręki Natalii  
w ciągu dwóch lat wyszły nie tylko chusteczniki, niciarki czy tac-
ki. Zdarza się, że przywraca życie starym meblom, które należą 
do jej rodziców. Tak było z nocną szafką, która od najmłodszych 
lat stała obok łóżka w jej pokoju. – Pierwotnie była to zwykła, 
drewniana szafka, pomalowana lakierem. Boki miała niebieskie, 
a przód żółty. Teraz jest biała, ozdobiona różami. Robiłam ją 
dwa miesiące. W niczym nie przypomina tamtego starego mebla. 
Wszystkie kompozycje, wzory i pomysły na ozdobienie przed-
miotu Natalia wymyśla sama. Nie zamyka się na nowości - chęt-
nie poznaje nowe rozwiązania, np. w jaki sposób umieścić na 
przedmiocie napis. Jak sama przyznaje, najtrudniejsze w deco-

upage jest poprawne dobranie proporcji. Ważne jest też to, aby 
serwetki się nie porwały i estetycznie dały się przykleić. – Moja 
pierwsza praca to chustecznik, który do dzisiaj stoi w naszej 
kuchni. Jest w kwiatki, ozdobiony dodatkowo kokardką. Kilka 
razy namawiałam mamę, żeby go zmienić, ale ona się nie zga-
dza. Kuchnia w domu Natalii to pomieszczenie, w którym swoje 
miejsce znajduje część jej prac. Co jakiś czas wnętrze to zamie-
nia się też w warsztat pracy. - Decoupage to bardzo precyzyjne 
zajęcie. Jednym z ważniejszych warunków, jakie należy spełnić, 
jest odpowiednie oświetlenie, a w kuchni mam najlepsze świa-
tło. Kiedy nie pracuję, wszystkie rzeczy potrzebne do ozdabiania 
przedmiotów chowam w swoim pokoju – mówi Natalia i dodaje 
– na szczęście moja mama zaraziła się ode mnie ozdabianiem 
przedmiotów. Dzięki temu wspieramy się nawzajem, radzimy  
i akceptujemy swoje projekty. Inspirujemy się. Ważne jest też to, 
że nie rywalizujemy ze sobą. Przy poważniejszych pracach dzia-
łamy razem. Tak było z moją szafeczką. Ostatecznym krytykiem 
jest tata, którego interesuje tylko efekt 
końcowy… 

Do każdego przedmio-
tu Natalia, jak każdy twór-
ca, ma osobisty stosunek 
i trudno jej jest się go po-
zbyć. Z drugiej, praktycznej 
strony, ciężko jest znaleźć 
zastosowanie dla kilku chu-
steczników albo niciarek.  
Z tego powodu część rze-
czy trafia w ręce bliższych  
i dalszych znajomych. - Teraz 
realizuję dwa projekty. Dla siebie 
ozdabiam przybornik na biurko. Za-
częłam też prace nad pudełeczkiem, 
które ma być przeznaczone na pa-
miątki, takie jak np. opaska ze szpi-
tala czy pierwszy ząbek ma-
łego dziecka. 

Pasja, jaką dla Natalii 
jest decoupage, to ogromny 
odpoczynek po zakończonej 
pracy.  – Kiedy coś mi nie 
wychodzi, tak jakbym chcia-
ła, zostawiam pracę i wra-
cam do niej po kilku dniach. 
Na pewno jest to zajęcie od-
stresowujące, dowartościo-
wujące i dające olbrzymią sa-
tysfakcję. Teraz przymierzam się też do 
sutaszu – biżuterii wykonanej z korali-
ków i sznureczków. Ponieważ uczę się 
sama, trochę potrwa zanim będę mogła 
się  pochwalić tym, co tworzę. 

Nasze strychy, piwnice i mieszkania pełne są czasa-
mi starych, często niepotrzebnych, czy rozkompleto-
wanych przedmiotów. Zazwyczaj, przy okazji jakiś 
większych porządków, lądują one w śmietniku. Ale 
czy zawsze musi tak być? Czy stare krzesło, na któ-
rym nikt już nie siedzi, musi trafić właśnie tam? Czy 
zniszczona nocna szafka, która służyła nam przez 
wiele lat, aby na pewno zasługuje już tylko na to, aby 
wywieźć ją na wysypisko?  Natalia Szustakiewicz, 
dzięki swojej pasji, którą jest decoupage, udowad-
nia, że z pozoru nikomu niepotrzebne przedmioty na 
nowo mogą stać się ozdobą mieszkania. I to taką, 
która będzie budzić zachwyt.  

/ AGNIESZKA WŁODARSKA /

Pracownik: Natalia Szustakiewicz
Staż w Policji: 2 lata
Jednostka: sekretarka WRD KPP w Pruszkowie
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W przypadku wyjazdów w celach szkoleniowych 
bądź udziału w ważnych przedsięwzięciach or-
ganizowanych na terenie policyjnych ośrodków 
szkoleniowych, w większości przypadków osoba 

delegowana ma zapewnione wyżywienie i zakwaterowanie na 
czas pobytu. Wówczas kompetentna osoba, pracownik ośrodka,  
w prawej części delegacji potwierdza pobyt służbowy. Wpisu-
je tam wówczas, w jakim czasie osoba przebywała na terenie 
ośrodka i na jaki czas zapewniono jej wyżywienie. Wówczas 
pracownik Wydziału Finansów i Budżetu KSP bez zbędnej zwło-
ki naliczy przysługujące diety z tego tytułu. 

Przejdźmy do drugiej strony omawianego druku, z którą wy-
pełniający mają najwięcej kłopotu. Rachunek kosztów podró-
ży nie może zawierać niewypełnionych pól. Należy dokładnie 
rozpisać godziny przejazdu do miejsca delegowania, a następ-
nie po zakończeniu podróży służbowej wypełnić pole wpisując 
dokładne godziny powrotu. Niedopuszczalnym jest wpisywanie  
w miejscu określenia środka lokomocji dwóch przewoźników 
np. „PKP/PKS”. Jeżeli faktycznie policjant czy pracownik Po-
licji podróżowali dwoma środkami lokomocji, należy każdy  
z nich rozpisać osobno, pamiętając o podaniu kosztów poniesio-
nych za przejazd. Warto w tym miejscu zaznaczyć, że przepisy 
Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji  
z dnia 31 października 2002 roku nie wymagają od funkcjonariu-
szy Policji załączania biletów, inaczej przedstawia się to u pra-
cowników cywilnych, tj. osób zatrudnionych w państwowej lub 
samorządowej jednostce sfery budżetowej, o czym mówi § 3 ust. 
2 Rozporządzenia Ministra Pracy i Polityki Społecznej z dnia 29 
stycznia 2013 roku. 

W przypadkach, gdy pracownicy,  a zwłaszcza dotyczy to 
policjantów kierowani są na kilkutygodniowe szkolenia do poli-
cyjnych ośrodków, zwrot kosztów dojazdu do miejsca i powrotu 
z niego należy się wyłącznie za dzień jego rozpoczęcia i zakoń-
czenia delegowania. Wpisanie w delegacje innych wyjazdów 
do miejsca zamieszkania i powrotu do ośrodka jest niedopusz-
czalne, jeśli miały one charakter prywatny. Jeśli konieczne jest 
wykwaterowanie z miejsca szkolenia, a zdarza się to z różnych 
względów, ośrodek przedstawia stosowne zaświadczenie na tę 
okoliczność i wówczas pracodawca takie koszty zawraca dele-
gowanemu. Taka informacja może również znaleźć się w części 
druku przeznaczonej do wypełnienia w celu stwierdzenia pobytu 
służbowego.

Po wypełnieniu części dot. środków lokomocji, poniesionych 
kosztów i czasu podróży, pracownicy i policjanci składają swój 
podpis na drugiej stronie druku w miejscu „niniejszy rachunek 
przedkładam”. Następnie przekazują do akceptacji przełożone-
mu, który składa podpis w miejscu sprawdzenia jej pod względem 
formalnym i rachunkowym. Zaakceptowany druk pracownicy  
i policjanci Komend Rejonowych Policji i Komendy Stołecznej 

Policji winni niezwłocznie złożyć w Sekcji Rozliczeń Wydziału 
Finansów i Budżetu KSP celem sprawdzenia, naliczenia diet i ry-
czałtów oraz przygotowania należności do wypłaty. Pracownicy 
i policjanci Komend Powiatowych Policji składają wypełnione 
delegacje w swoich jednostkach u wyznaczonych osób.

Ostatnia, ale bardzo ważna kwestia, jaką należy poruszyć 
przy omawianiu wyjazdów służbowych są zaliczki, które można 
pobrać w Kasie KSP przed planowanym delegowaniem. W tym 
celu należy zgłosić się do Sekcji Rozliczeń WFiB KSP, gdzie 
obliczana jest możliwa do pobrania kwota na poczet zaliczki, 
ewidencjonowana w rejestrze i akceptowana przez Naczelnika 
Wydziału Finansów i Budżetu KSP. Zaliczki z reguły pobierane 
są przez osoby, które nie mają zapewnionego zakwaterowania  
i wyżywienia w miejscu, gdzie są kierowane. Z pobranej zalicz-
ki regulują płatności w miejscu pobytu otrzymując za to fakturę 
wystawioną na Komendę Stołeczną Policji. Należy pamiętać, aby 
na fakturze znalazły się informacje, kto korzystał z usług danej 
placówki, hoteli czy instytucji. Dokument taki powinien być wy-
stawiony na każdą osobę indywidualnie. W przypadku nie ure-
gulowania na miejscu należności i otrzymania faktury do zapła-
ty przelewem, dokument taki niezwłocznie winien wpłynąć do 
WFiB KSP celem realizacji. Z wystawionymi dla delegowanych 
zaliczkami niestety niejednokrotnie borykają się pracownicy 
Sekcji Rozliczeń WFIB KSP. Pomimo informowania zaliczko-
biorców o konieczności rozliczenia pobranych z kasy pieniędzy 
na podróż służbową w terminie 7 dni od jej zakończenia i takiej 
informacji zawartej na delegacji, że pobrana w kasie KSP kwota 
będzie odliczona od uposażenia czy wynagrodzenia, niektórzy 
nie respektują tego obowiązku. Takie sytuacje w znaczny sposób 
utrudniają pracę pracowników Wydziału Finansów i Budżetu  
i zakłócają jego funkcjonowanie w należyty sposób. Aby ułatwić 
kontakt z Państwem, prosimy o wpisywanie na drukach nr tel. 
służbowych i numerów identyfikacyjnych. Należy dodać także 
w tym miejscu, że pracownicy WFiB KSP nie mogą nanosić żad-
nych zmian na drukach na prośbę delegowanych i w przypadku 
niekompletnych dokumentów będą one zwracane do poprawy, 
co tym samym wydłuży drogę wypłacenia należności. Pamiętaj-
my także, że podróż służbową krajową należy rozliczyć w prze-
ciągu 14 dni od jej zakończenia. 

W przypadku jakichkolwiek utrudnień z rozliczeniem wyjaz-
dów służbowych i wątpliwości przy wypełnieniu druku Pu Os 
232 prosimy o kontakt z Sekcją Rozliczeń WFiB KSP. Uprzej-
mie informujemy, że od listopada 2013 roku sprawdzaniem oraz 
naliczaniem kosztów związanych z wyjazdami służbowymi pra-
cowników i policjantów Komend Rejonowych Policji i Komen-
dy Stołecznej Policji  zajmuje się p. Justyna Krajewska (pokój 
113, tel. 366-79), która z pewnością rozwieje Państwa wszelkie 
wątpliwości i udzieli niezbędnych informacji.  

ŁATWO JECHAĆ, ŁATWO WRÓCIĆ 
– trudniej jest się z niej rozliczyć

Mały druk do wypełnienia, a tak często sprawia kłopoty. Mowa o druku delegacji, z którego prawidłowym 
wypełnieniem nieraz borykają się policjanci i pracownicy Komendy Stołecznej Policji. Każda osoba, któ-
ra delegowana jest w krajową podróż służbową powinna otrzymać od przełożonego bądź od upoważnionej  
u siebie w komórce / jednostce osoby polecenie wyjazdu służbowego, gdzie obok pieczęci miejsca pracy wpi-
sany jest kolejny nr delegowania, imię i nazwisko pracownika, stanowisko służbowe, czas i cel (miejsce) de-
legowania oraz środek lokomocji, jakim osoba będzie zmierzać do wyznaczonego celu.  Po wypełnieniu tych 
danych, koniecznym jest zatwierdzenie wyjazdu przez zlecającego go bezpośredniego przełożonego, który 
oprócz daty delegowania pracownika składa swój podpis i pieczęć. 

/ PODKOM. ANNA OLEKSIAK /

/ PRAWO /
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CO NOWEGO W PRAWIE?§
/ PRAWO /

NOWY OBSZAR WSPÓŁPRACY POLICJI I SŁUŻBY 
WIĘZIENNEJ

Porozumienie obu służb obejmuje współdziałanie w  przekazy-
waniu informacji o osobach stwarzających zagrożenie, o któ-
rych mowa w ustawie o postępowaniu wobec osób z zaburze-
niami psychicznymi stwarzających zagrożenie życia, zdrowia 
lub wolności seksualnej innych osób. Współpraca ma polegać 
na informowaniu Policji przez Służbę Więzienną  
o osobach skazanych, wobec których planowane jest wystąpie-
nie z wnioskiem do sądu o uznanie za osobę stwarzającą zagro-
żenie, a także informacji o wydaniu przez sąd postanowienia  
o uznaniu osoby za stwarzającą zagrożenie i zastosowaniu wo-
bec niej nadzoru prewencyjnego lub umieszczeniu w Krajo-
wym Ośrodku Zapobiegania Zachowaniom Dyssocjalnym albo 
postanowienia, że osoba nie stwarza zagrożenia. 

NOWELIZACJA KPK W ZAKRESIE INSTYTUCJI 
LISTU ŻELAZNEGO

Zgodnie z zapisem, oskarżony przebywający za granicą je-
żeli złoży oświadczenie, że stawi się do sądu lub prokuratora  
w oznaczonym terminie pod warunkiem odpowiadania z wol-
nej stopy (będzie pozostawał na wolności aż do prawomocnego 
ukończenia postępowania karnego), to właściwy miejscowo sąd 
okręgowy może mu wydać list żelazny. Pod warunkiem, że bę-
dzie się stawiał w oznaczonym terminie na wezwanie sądu lub 
prokuratora, nie będzie opuszczał bez zezwolenia sądu obrane-
go w kraju miejsca pobytu, nie będzie nakłaniał do fałszywych 
zeznań lub wyjaśnień albo w inny bezprawny sposób starał się 
utrudniać postępowanie karne. Obowiązujący dotychczas prze-
pis art. 284 § 2 k.p.k. przewiduje możliwość wnoszenia zażale-
nia od postawienia sądu odwołującego list żelazny oraz posta-
nowienia o przepadku przedmiotu poręczenia lub ściągnięciu 
wartości majątkowych w razie odwołania listu żelaznego.  
W nowelizacji dodano możliwość wniesienia zażalenia na po-
stanowienie sądu o odmowie wydania listu żelaznego.

REZYGNACJA Z EGZAMINÓW DLA KANDYDATÓW 
NA PRACOWNIKA OCHRONY FIZYCZNEJ ORAZ 

DETEKTYWA 

Od stycznia 2014 r. zniesione zostały licencje I i II stopnia oraz 
egzaminy na licencje pracownika ochrony fizycznej dla osób, 
które chcą wykonywać zawód kwalifikowanego pracownika 
ochrony. Zamiast licencji, kwalifikowani pracownicy ochrony 
fizycznej i kwalifikowani pracownicy zabezpieczenia technicz-
nego zostaną wpisani na listę kwalifikowanych pracowników 
ochrony fizycznej lub kwalifikowanych pracowników zabez-
pieczenia technicznego, prowadzone przez Komendanta Głów-
nego Policji. Wpisu na listę dokonują komendanci wojewódzcy 
policji, właściwi za względu na miejsce zamieszkania osoby, 
która ubiega się o wpis na listę.

Deregulacja dotyczy również zawodu detektywa. Od nowe-
go roku nie ma już egzaminów na licencje detektywa. Zamiast 
egzaminów detektywi, podobnie jak kwalifikowani pracownicy 
ochrony fizycznej, muszą odbyć szkolenie specjalistyczne.

ZMIANA W KARACH ZA BRAK OC 

Od stycznia 2014 roku pełna kara za brak OC, dla auta osobo-
wego, wzrosła o 5 proc. - do sumy 3 360 złotych. Najwięcej 
zapłacą właściciele pojazdów ciężarowych i autobusów - aż 
5 040 złotych.

Obowiązujące stawki opłat karnych za brak komunikacyj-
nego OC znaleźć można na www.ufg.pl w zakładce „Użyteczne 
informacje: Opłaty karne”.

NOWE ZASADY UDZIAŁU ZAGRANICZNYCH  
FUNKCJONARIUSZY  I PRACOWNIKÓW WE 

WSPÓLNYCH OPERACJACH LUB DZIAŁANIACH 
RATOWNICZYCH W POLSCE

Podczas zaplanowanych operacji w Polsce zagraniczni funk-
cjonariusze i pracownicy będą podlegać ochronie prawnej prze-
widzianej dla polskich funkcjonariuszy. Ustawa przyznaje im 
prawo do noszenia własnych mundurów służbowych, a także 
wwozu i posiadania broni palnej, amunicji i środków przymusu 
bezpośredniego. Użycie broni i środków przymusu będzie ob-
warowane przepisami obowiązującymi polskie służby.

We wniosku o udział obcych państw w operacjach na te-
rytorium Polski należy wskazać podstawowe informacje doty-
czące planowanych czynności lub działań ratowniczych, mię-
dzy innymi dane o przewidywanym okresie pobytu, rodzaju sił 
uczestniczących i gatunku oczekiwanej pomocy, a także dane 
dowódcy wspólnej operacji lub działań ratowniczych.

Zgodnie z dotychczasowym prawem odbywa się to na pod-
stawie dwustronnych umów międzynarodowych. Polska ma je 
podpisane m.in. ze wszystkimi sąsiadami z wyjątkiem Biało-
rusi. 

źródło: PAP, LEX, MSW, UFG

/ PODKOM. EWA SZYMAŃSKA - SITKIEWICZ /
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/ PODRÓŻE DALEKIE I BLISKIE /

Boston i Cape Cod
/ KARINA POHOSKA /

P odróż do Bostonu zawsze była moim cichym, 
nigdy niewypowiedzianym na głos marzeniem  
i gdy tylko nadarzyła się taka okazja, na-
wet przez chwilę się nie zawahałam.  

W podróż wybraliśmy się samochodem, a że z Chicago do Bo-
stonu jest kawałek drogi, więc była to dodatkowa atrakcja. Po 
drodze mijaliśmy Atlantę, Detroit itd. Od pierwszych chwil Bo-
ston zachwycił mnie swoją architekturą, tam stare przeplata się 
z nowym, tworząc niesamowity klimat. Wiele budowli utrzyma-
nych jest w stylu europejskim. Najbardziej widać to po domach 
mieszkalnych, które są typowo brytyjskie. Ale nie dziwmy się, 
wszak pierwsi osadnicy byli Anglikami. 

Boston jest bardzo znanym i szanowanym miastem porto-
wym, a jako ciekawostkę dodam, że było to pierwsze miasto ko-
lonialne, w którym pojawiła się latarnia morska. 

Dla mnie Boston, to przede wszystkim Harvard, najstarszy 
amerykański uniwersytet. Zawsze gdzieś przewijała się myśl, że 
może jakimś cudem uda mi się tam studiować. Cud niestety się 
nie zdarzył, ale cieszę się, że tam byłam i zwiedziłam go wzdłuż 
i wszerz. Szczerze jednak przyznam, że trochę się zawiodłam, bo 
inaczej wyobrażałam sobie najstarszą uczelnię USA. Myślałam, 
że będzie większa i bardziej majestatyczna, no, ale cóż. Pod tym 
względem na głowę bije ją brytyjski Oxford.

WYCIECZKA NA CAPE COD

Gdy zwiedziliśmy już ważniejsze miejsca w Bostonie, postano-
wiliśmy wybrać się na wycieczkę gdzieś poza miasto. Do wybo-
ru mieliśmy Salem lub Cape Cod, ale gdy usłyszałam tę drugą 
nazwę, to od razu wiedziałam, gdzie chcę jechać. 

Cape Cod to półwysep, który wychodzi na Ocean Atlantycki. 
„Cod” z angielskiego znaczy „dorsz”, a ponieważ obszar ten ob-
fituje w te ryby, stąd właśnie taka nazwa. Dojechaliśmy na sam 
koniec półwyspu a dalej trzeba poruszać się jedynie na własnych 
nogach.Tam właśnie znajduje się rezerwat przyrody. W drodze 
powrotnej zahaczyliśmy o najdalej wysunięte miasteczko na pół-
wyspie – Provincetown, które trochę przypomina nasz Hel. Pro-
vincetown jest znanym miastem wypadowym, z którego można 
wyruszyć specjalnymi łodziami na obserwację waleni. Mnie się 
jednak nie udało, gdyż zainteresowanie turystów taką wyprawą 
było naprawdę ogromne, a szkoda było czasu na stanie w gigan-
tycznej kolejce. Oprócz tego zarówno w okresie wakacyjnym, 
jak i w ciągu roku, miasto skupia liczne grupy ludzi o odmiennej 
orientacji seksualnej. 

KREWETKI MNIAM!

Jako, że Boston to miasto portowe, więc naturalnym jest, że kon-
sumuje się tam ogromne ilości ryb i owoców morza: smażone, 
na parze, w warzywach, w sosach, pikantne itp. Ale moim abso-
lutnym numerem jeden były krewetki. Uwielbiam je. Próbowa-
łam w różnych miejscach, na różne sposoby, ale te, które jadłam  
w Bostonie i na Cape Cod przeszły same siebie. Świeżutkie, ide-
alnie doprawione i wspaniale podane. Czego chcieć więcej? Naj-
bardziej smakowały mi krewetki smażone w zwykłej panierce, 
podane z liściem sałaty.

Wycieczkę do Bostonu uznaję za jedną z bardziej udanych, 
ale to zaledwie kropla w morzu ciekawych miejsc do zwiedzenia  
w USA. 

Jedno z najstarszych i najważniejszych pod względem kulturowym miast USA, stolica stanu Massachusetts 
położona na Wschodnim Wybrzeżu. Jaki jest Boston? Mam nadzieję, że choć trochę dostarczę Wam wiedzy  
o nim i zachęcę do podróży w tamte rejony.



***

Jak informuje portal Autoevolution.pl i Mototarget.pl, policja 
w Dubaju od kilku tygodni dysponuje jeszcze jednym super 
silnym i super drogim radiowozem. Biały McLaren MP4-12C 
Coupe z zielonymi oznaczeniami policyjnymi będzie pojaz-
dem patrolowym, który doścignie każdego kierowcę narusza-
jącego przepisy. A stanie się to dzięki pracującej pod maską 
jednostce 3,8 l V8 twin turbo rozwijającej moc 625 KM przy 
7,500 obr./min. i 600 Nm maksymalnego momentu obroto-
wego w zakresie od 3000 do 7000 obr./min. Moc przenoszona 
jest na koła poprzez 7-stopniową przekładnię SSG z manet-
kami do zmiany biegów przy kierownicy. Auto przyspiesza 
od 0 do 100 km/h w 3,3 sekundy i rozpędza się do 330 km/h. 
McLaren dołączy więc do taboru samochodów policyjnych 
pełniących służbę w Dubaju, który składa się m.in. z Chevro-
leta Camaro SS, Lamborghini Aventador, Ferrari FF i Bugatti 
Veyron.

***

Jak informuje brytyjskie dailymail.co.uk, pewna amerykań-
ska firma opracowała specjalną nakładkę na smartfona zawie-
rającą paralizator i gaz pieprzowy. Nakładki zyskują coraz 
większą popularność w Stanach Zjednoczonych, głównie za 
sprawą wbudowanego paralizatora o napięciu 650 tys. wol-
tów, oślepiającego światła lub gazu łzawiącego. Nakładka jest 

odpowiedzią na wzrost napadów i kradzieży. - Do stworzenia 
nakładki skłoniła nas rosnąca potrzeba poczucia bezpieczeń-
stwa Amerykanów - mówi Sean Simone, jeden z założycieli 
firmy i współautor wynalazku. - Połączyliśmy urządzenia do 
samoobrony z technologią, którą miliony Amerykanów noszą 
przy sobie cały czas - dodał. Firma planuje opracować także 
nakładki na służbowe smartfony urzędników.

***

Agencja Praw Podstawowych UE opublikowała podręcznik pt. 
„Fundamental rights-based police training manual”. Podręcz-
nik został opracowany przy współpracy Europejskiego Stowa-
rzyszenia Szkół Policyjnych, Europejskiej Akademii Policyj-
nej oraz ekspertów policyjnych z dziedziny praw człowieka. 
Na ponad 200 stronach autorzy zgromadzili materiał na temat 
edukacji praw człowieka dedykowany do europejskich Policji.  
Dostępny jest tylko w angielskiej wersji językowej.

***

W Komendzie Wojewódzkiej Policji we Wrocławiu urucho-
miono nowo utworzoną, dwustanowiskową strefę przygoto-
wawczą lakierni wraz z kompletną linią technologiczną. Za-
kłada się, że uruchomienie lakierni znacznie obniży koszty 
realizowanych napraw powypadkowych pojazdów służbo-
wych, które dotychczas wykonywane były w wyznaczonych 
zewnętrznych zakładach. Wykorzystanie własnej linii techno-
logicznej skróci też znacznie czas trwania napraw. Całkowity 
koszt przedsięwzięcia wyniósł 385 000 zł brutto. Środki po-
chodziły z budżetu Policji. 

Poziomo: 

1. odtworzenie wydarzenia
6. grała w tym roku po raz 22.
7. specjalista z zakresu broni i amunicji
9. aktorka z serialu „Archiwum X”
11. niezależna ocena danej organizacji,  
      systemu, procesu
12. szachowy mistrz KSP w 2013 r.
14. atrybut wolontariusza
16. opis rozwiązania problemu
17. … międzykulturowa
18. nowy nabytek dubajskiej Policji

Pionowo: 

2. … ds. komunikacji społecznej w Policji
3. pistolet maszynowy
4. otwarto tam nowy komisariat
5. część naboju
8. niejedna w OPP
9. wg projektu rządowego ma być w każdym 
    aucie
10. usprawnia utylizację i odzysk odpadów
13. np. lekarskie lub dowodów rzeczowych
15. chroni KSP w dzień i w nocy
17. na jego podstawie sprawca zatrzymany za
      granicą

Hasło utworzą litery z żółtych pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu. Rozwiązanie prosimy przesłać 
na adres redakcji ksp.redakcja@policja.waw.pl do 28 lutego 2014 r. Nagroda - bilet do teatru - zostanie rozlo-
sowana spośród e-maili z prawidłowymi odpowiedziami. Zwycięzcą ostatniej krzyżówki została Pani Anna 
Szczupakowska. 
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